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K szta łtow an ie  form  i celów k ry ty k i lite rack ie j m otyw ow ane je s t  socjolo­
gicznie. Może ona  pow staw ać z tak ich  pobudek, ja k  zachw ian ie  n a tu ra ln e j 
w spólnoty  lub  jedno lito śc i środow iska twórców i odbiorców oraz n a ru szen ie  
w spólnych im  k ry terió w  ocen. Pojaw ia się ona  tak że  w tedy, gdy b rak u je  
innych, defin iu jących w artość  tw órczości lite rack ie j, wypowiedzi: re fleksji 
teo re tyczno literack ie j tw orzącej rozbudow aną w iedzę o lite ra tu rz e . W edług 
au to rów  definicji tego pojęcia1, k ry ty k a  lite rac k a  to z in sty tuc jonalizow a­
n a  działa lność p isa rsk a , po legająca n a  celowym  m odelow aniu  zarów no 
tw órczości lite rack ie j, ja k  i odbioru  czytelniczego przez publikow ane w y­
pow iedzi oceniające dzieła  lite rack ie , postu lu jące  określony  typ  twórczości. 
P o ję ta  w ten  sposób k ry ty k a  lite ra c k a  o ch a rak te rze  publicznym , zw er­
balizow anym  i u trw a lo n y m  p ełn i funkcję p ośredn iczen ia  m iędzy tw órca­
m i i dziełam i a  publicznością odbiorców. B adając życie lite rack ie  W arm ii 
i M azu r w la tac h  1945-1989 m ożna przyjąć założenie, że k ry ty k a  lite rac k a  
u p ra w ia n a  w jego ram ach  by ła  przez d ługie la ta  k sz ta łto w a n a  dążeniem  
badaczy  do in sp iro w an ia  p isa rzy  do tw órczości pow iązanej tem atyczn ie  
z regionem . P odporządkow anie ocen k ry ty k i reg io n a ln em u  k ry te r iu m  n ie ­
w ątp liw ie w pływ ało n a  og ran iczen ia  zarów no w zak res ie  form, ja k  i z n a ­
czeń tekstów  lite rack ich . Skazyw ało n a  m arg in es  dzieła, k tó re  propagow a­
ły tre śc i u n iw ersa ln e , n iezw iązane z te m a ty k ą  W arm ii i M azur. Z drugiej 
strony , przy  silnym  upo lityczn ien iu  rzeczyw istości lite rack ie j la t  PRL-u, 
k ry ty k a  reg io n a ln a  fo rm ułow ana w tej p rzes trzen i, funkcjonując n a  m a r­
ginesie  polskiego życia lite rack iego  i izolując te k s ty  „swoich” p isa rzy  od 
k ry ty k i cen tra ln e j, w yznaczała  obszar chroniony, n a  swój sposób wolny, 
w g ran icach  w yznaczonych przez m iejsce i tem at.

P rzez k ilk ad z ie s ią t la t  (1955-1990) na jw ażn iejszym  forum  lite rack im  
w O lsztynie było pism o „W arm ia i M azury”; podobną rolę pełniło  „Słowo 
n a  W arm ii i M azu rach ” (1952-1980), szczególnie w la tac h  pięćdziesiątych  
i n a  początku  la t  sześćdziesiątych. N a  łam ach  w ym ienionych czasopism  
głos w spraw ie  dokonań  lite rack ich  za b ie ra li zazw yczaj sam i p isarze. 
Z an a lizy  ich k o m en ta rzy  k ry ty czn o lite rack ich  w ynika, że nie m ożna mówić

1 Szerzej zob. np.: Badania nad krytyką literacką, seria 1, red. J. Sławiński, Wrocław 
1974; Badania nad krytyką literacką, seria 2, red. M. Głowiński, K. Dybciak, Wrocław 1984.
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o u p ra w ian iu  w O lszynie w yspecjalizow anej k ry ty k i lite rack ie j. W każdym  
piśm ie wychodzącym  w m ieście z a  om aw ian ie w ydarzeń  lite rack ich  odpo­
w iedzia lne były te  sam e osoby.

W „Słowie n a  W arm ii i M azu rach ”, cotygodniowym  d o d atk u  do „Słowa 
Pow szechnego” posiadającym  określony, zw iązany  ściśle z reg ionem  profil,
0 środow isku lite rack im  od początku  p isa ł W ładysław  Gębik, używ ający 
często pseudon im u  A ndrzej Borowik. W skazując n a  po lsk i rodowód P ru s  
W schodnich, przyw oływ ał sy lw etk i działaczy i p isa rzy  sam orodnych, m a ­
jących  pow iązan ia  ze Z w iązkiem  Polaków  w N iem czech, z p rzedw ojenną 
„G azetą O lsz ty ń sk ą”, po lsk im i szkołam i, p rzedszko lam i i św ietlicam i dz ia­
łającym i n a  te ren ie  Rzeszy. K om entow ał tak że  w spółczesną rzeczyw istość 
lite rack ą , oceniał m łode środow iska tw órcze, ale przede w szystk im  k u lty ­
w ow ał pam ięć o p isa rzach  należących  do starszego  pokolenia. D ziałalność 
tę  w sp ie ra ł w „Słowie” T adeusz S tępow ski, p row adząc ru b ry k ę  „Sylw etki 
z o lsztyńskiego P a rn a s u ”, oraz w arszaw sk i re d a k to r  Leon W ernic. Pod ko­
niec la t  sześćdziesiątych  i później n a  łam ach  „Słowa”, w rubryce „M iłośni­
kom  k s iąg ”, s ta le  d rukow ali recenzje k siążek  T adeusz S w at i J a n  C hłosta , 
a  pod koniec działa lności p ism a  tak że  A ndrzej T aborski, k tó ry  redagow ał 
ru b ry k ę  „W śród k s iążek ”.

O rozw oju k ry ty k i lite rack ie j n a  łam ach  „W arm ii i M azu r” p isa ł szcze­
gółowo A ndrzej S tan iszew sk i w a rty k u le  O lsztyń ska  kry tyka  literacka2. 
N a łam ach  tego p ism a  n a  p rz e s trze n i la t  w ypow iadali się chyba wszyscy 
p isarze . Swój dzia ł m ia ł E d w ard  M artuszew sk i, H en ry k  P an as , Je rz y  So­
kołow ski, S te fan  Połom  i Ja n u sz  Segiet. O l i te ra tu rz e  i życiu lite rack im  
p isa li W ładysław  O grodziński i A ndrzej S tan iszew sk i. P ublikow ano tu  
szkice poświęcone zarów no tw órczości au torów  starszego  pokolenia, ja k
1 znaczn ie m łodszych. N ie zapom niano  o p isa rzach  polskich, w ystępujących  
w ro li działaczy społecznych jeszcze p rzed  w ojną, z a  czasów is tn ie n ia  n a  
tych  te re n ach  P ru s  W schodnich, i tuż  po wojnie, o poetach  sam orodnych. 
N ajczęściej p isano  o na jbardzie j znanych  tw órcach: E rw in ie  K ruku , H en ­
ry k u  P an asie , K lem ensie O leksiku , M aryn ie O kęckiej-Brom kow ej, Z bignie­
w ie N ienackim , Je rzy m  Sokołow skim  i L eonardzie  T urkow skim . W piśm ie 
zam ieszczano recenzje w ydaw anych ów cześnie książek .

W „P anoram ie Północy”, p iśm ie społecznym  redagow anym  w O lszty­
n ie w la ta c h  1957-1981, w 1963 roku  pojaw iła się s ta ła  ru b ry k a  „U praw a 
słów”. P row adził j ą  do 1965 ro k u  p o eta  spoza regionu, B ohdan  Drozdow­
ski. Od p o w stan ia  p ism a  recenzow aniem  k siążek  w ru b ry k ach  „Nowości 
w ydaw nicze”, „Kącik dobrej k s iążk i”, „K siążki”, „Na półkach k s ięg arsk ich ” 
i „Z le k tu r” zajm ow ał się głów nie B ohdan  K urow ski, a  potem , od la t  sie­
dem dziesią tych , A ndrzej S tan iszew sk i. W d o d a tk u  do „G azety O lsztyń­
sk iej” p isyw ał J a n u sz  Segiet, po tem  dołączyli inni: K azim ierz B rakoniecki, 
Zbigniew  C hojnow ski i W ładysław  K a ta rzy ń sk i. A utorem  najbardzie j p rze ­
krojow ych syntez, k tó rych  w ysoki poziom  nie pasow ał do codziennych cza­

2 A. Staniszewski, Olsztyńska krytyka literacka, „Warmia i Mazury” 1977, nr 5, s. 6-8.
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sopism , był W ładysław  O grodziński, zaś zasłużonym  badaczem  reg io n a ln e­
go p iśm ien n ic tw a -  p rofesor T adeusz O racki.

W artość k ry ty czn o lite rack ich  podsum ow ań m a dzisiaj znaczen ie h is to ­
ryczne, dokum en tu jące  proces p isa n ia  o l i te ra tu rz e  regionu. J a k  zauw aży ł 
W ładysław  O grodziński, w arto  docenić d z ia łan ia  T adeusz Stępow skiego, 
k tó ry  w tedy  robił „dobrą robo tę”:

Jego rubryka w „Słowie” „Sylwetki z olsztyńskiego Parnasu”, mimo nieszcze­
rych złośliwości środowiska, była w owym czasie wyjątkową rzeczą, jeśli chodzi 
o ukazanie obrazu środowiska literackiego. N ie było wówczas przeglądu tego, 
co się opublikowało3.

N a to m ias t o um ieję tnościach  E d w ard a  M artuszew sk iego  w innym  d u ­
chu  ta k  m ówił A ndrzej S tan iszew ski:

M artuszewski jako krytyk nie m iał daru do syntezy, nie m iał umiejętności fa- 
bularno-publicystycznych. Przez trzy lata pracował nad monografią Gizewiu- 
sza, której tok ginie w szczegółach4.

K ry tykę u p raw ian o  często in tu icy jn ie , bez odpow iedniej w iedzy teore- 
tyczno literack iej, op iera jąc się n a  w łasnych  upodoban iach  i gustach . P re ­
zen tow ane w czasopism ach  czy książkow ych szkicach syn tezy  w ynikały  
często z określonych sm aków  au to rów  lub ich zgody n a  p rze tran sp o n o w an y  
tam że św iatopogląd. W tak ich  om ów ieniach celow ał P a n a s  czy Segiet. Po­
lo n is tam i w ty m  gronie by li T adeusz Sw at, J a n  C hłosta , Je rz y  A dam  Soko­
łowski, A ndrzej S tan iszew sk i, K azim ierz B rakon ieck i i Zbigniew  Chojnow ­
ski. Dwaj p ierw si p isyw ali je d n a k  k ró tk ie , typow e d la  s ty lu  angielskiego, 
recenzje k siążek  au to rów  najczęściej kato lick ich , za jm ujących  się w ą tk iem  
w arm ińsko-m azursk im . Sokołow ski, s ta ra ją c  się zauw ażyć w szystk ich  a u ­
torów , chw alił każdego. W la tac h  osiem dziesiątych  S tan iszew sk i w yprom o­
w ał środow isko o lsz tyńsk ie  n a  forum  ogólnopolskim , pub liku jąc  w czaso­
p ism ach  krajow ych k ilk ad z ie s ią t artyku łów  o p isa rzach  z W arm ii i M azur. 
N a to m ias t syn tezy  B rakonieckiego m iały  często o stry  ch a rak te r , d y sk u to ­
w ały  z tw órczością -  były to am bitne  polem iki.

*
Do końca la t  siedem dziesią tych  c e n tra ln ą  p o stac ią  o lsztyńskiego śro ­

dow iska lite rack iego  był W ładysław  G ębik. W yznaczył on sobie oraz in ­
nym  p isarzom  cele, do k tó rych  rea lizac ji konsek w en tn ie  dążył -  n ajp ierw  
jak o  in sp ek to r k u ltu ra lno -ośw ia tow y  Spółdzieln i W ydaw niczej „C zytelnik” 
i p rezes T ow arzystw a W iedzy Pow szechnej, po tem  jak o  k ierow nik  In s ty ­
tu tu  S z tu k i i w iceprezes, a  fak tycznie p rezes O ddziału  Z w iązku L ite ra tó w  
Polskich, od 1955 do 1970 roku. G łów nie z jego in icjatyw y w 1958 trw a ły  
w regionie obchody ro k u  kajkow skiego. W tedy też n ap isa ł k siążk ę  o M ichale

3 Rozmowa z Władysławem Ogrodzińskim przeprowadzona 28 sierpnia 2008 roku przez 
autorkę.

4 Rozmowa z Andrzejem Staniszewskim przeprowadzona 5 września 2008 roku przez 
autorkę.
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Kajce O cieśli -  co na deskach  w iersze p isa ł  (O lsztyn 1957), db a ł tak że
0 propagow anie w iedzy o innych  p isa rzach  ludow ych. Był au to rem  p ierw ­
szych i jedynych  do tej pory  analiz  o życiu i tw órczości M ichała Lengow- 
skiego: O M ichale L engow skim  p ieśn ia rzu  w a rm iń sk im  w setną  rocznicę  
urodzin  (O lsztyn  1972) i Pod w a rm iń sk im  niebem . O M ichale L engow skim  
(W arszaw a 1974). G ębik opracow ał d o konan ia  o lsztyńskiej D elegatu ry  
Państw ow ego In s ty tu tu  Sztuki: P ieśn i ludow e M a zu r  i W arm ii (O lsztyn 
1953), P iosenki m a zu rsk ie  (K raków  1955) oraz Prace i m a teria ły  etnogra­
ficzne  (O lsztyn  1960). P rzygotow ał do d ru k u  zb iór w ierszy  M ichała  K ajki 
W iersze w ybrane  (O lsztyn 1958), K ajk i i Lengow skiego O pow iadania  ucies- 
ne  oraz w ierszy  M ichała Lengow skiego M ój życiorys  (O lsztyn 1974).

W pam iętn ikarsko-w spom nien iow ym , w ydanym  w 1971 ro k u  tom ie 
szkiców P raw o i pięść, w rozdziale „O, O jczysta n a sz a  mowo!”, G ębik ze­
b ra ł  dośw iadczenia z początków  tw o rzen ia  po w ojnie życia k u ltu ra ln eg o  
w O lsztynie. Z najdujem y ta m  inform acje o p o w stan iu  K lubu  L iterackiego, 
a  później O ddziału  Zw iązku L ite ra tó w  Polskich. O sobną re lac ją  je s t  szkic 
Cieśla, co na  deskach  w iersze p isyw a ł, w k tó ry m  G ębik podsum ow ał tw ó r­
cze d z ia łan ia  M ichała  K ajk i oraz w spom inał uroczyste obchody se tnej rocz­
nicy u rodzin  tego ludowego poety  w 1958 roku. W rozdziale „R egionalizm  
a  w spółczesność” a u to r w yłożył swoje poglądy w tej kw estii.

B ad an ia  n ad  l i te ra tu rą  reg ionu  W arm ii, M azu r i Pow iśla  prow adzone 
przez T ad eu sza  O rackiego (ur. 1930) od początku  m iały  profesjonalny, z a ­
p lanow any  c h a rak te r . O rack i p rzybył do O stródy w 1945 roku. T ra fił tam  
po pobycie w n iem ieckim  obozie p racy  przym usow ej, w k tó ry m  zn a laz ł się 
po udzia le  w P o w stan iu  W arszaw skim . Po zdobyciu polonistycznego w y­
k sz ta łcen ia  w W yższej Szkole Pedagogicznej w G d ań sk u  i n a  U n iw ersy ­
tecie M ikołaja K opern ika  w T o ru n iu  rozpoczął, n ajp ierw  w Szczytnie, po­
tem  w O stródzie, p racę  jak o  nauczyciel po lon ista , a  n as tęp n ie  w la tach  
1962-1970 był k ierow nik iem  ostródzkiej B ib lio tek i S tu d iu m  N auczyciel­
skiego. Rozpoczęcie k a r ie ry  naukow ej poprzedził szereg iem  b ad a ń  p row a­
dzonych sam odzieln ie w O stródzie n ad  p iśm ienn ic tw em  W arm ii, M azur
1 Pow iśla. T a  p ra ca  n au k o w a um ożliw iła m u obronę d o k to ra tu  w 1970 roku, 
a  n a s tęp n ie  u zyskan ie  p ro fesu ry  n a  U n iw ersy tecie  G dańsk im . O racki m a 
n a  swoim  koncie w iele przedsięw zięć badaw czych, k tó re  podejm ow ał jak o  
pierw szy. Do tak ich  należy  w ydan ie w 1957 ro k u  an to logii Poezja ludow a  
W arm ii i M a zu r5. J a k  sam  n ap isa ł w rozbudow anym  słowie w stępnym :

Antologia, która jest pierwszą próbą syntetycznego ujęcia twórczości ludowej na 
Warmii i Mazurach, nie oddaje pełnego obrazu piśm iennictwa ludowego, ale jest 
przeznaczona dla szerokich rzesz czytelników, miłośników folkloru, nauczycie­
li i działaczy kulturalno-oświatowych. Celem wydawcy było przede wszystkim  
dążenie do zapoznania przeciętnego czytelnika z bogatą poezją ludową Warmii 
i Mazur i ukazanie ludności autochtonicznej jej wkładu do literatury polskiej

5 Poezja ludowa Warmii i Mazur. Antologia, wybrał i oprac. T. Oracki, Warszawa 1957.
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[...]. W antologii pomijamy literaturę dla ludu, a uwzględniamy wyłącznie te
utwory, które zostały napisane przez samorodnych pisarzy chłopskich6.

Równie w ażnym  w ydarzeniem , zw iązanym  z rok iem  kajkow skim , było 
zgrom adzenie przez O rackiego i opublikow anie w 1958 roku, w raz z J a n u ­
szem  Jas iń sk im , w yboru w ierszy  M ichała K ajk i Zebrałem  snop p lo n u 7. Do 
poezji tego ludowego poety  badacze pow rócili jeszcze w 1982 roku, p u b li­
ku jąc  zbiór utw orów  K ajk i Z  duchow ej n iw y8. O racki po raz  kolejny w sk a­
za ł k ie ru n e k  b a d a n ia  l i te ra tu ry  ludowej tw orzonej n a  W arm ii i M azurach . 
Jego dośw iadczenia w ykorzystano  w anto logiach  późniejszych: w k ró tk im  
w yborze Jo a n n y  C hłosty-Z ielonki Treny m a zu rsk ie  (2003) oraz szerokim  
Zbigniew a C hojnow skiego M ały kancjona ł m a zu rsk i i opowieści ucieszne  
(2008).

W orbicie n a jin tensyw niejszych  b ad ań  T ad eu sza  O rackiego zna lazły  
się b iografie p isa rzy  zw iązanych  z regionem , co z kolei znalazło  odzw ier­
ciedlenie w jego pub likacjach  książkow ych. J e s t  on au to rem  S ło w n ika  bio­
graficznego W arm ii, M a zu r  i Pow iśla  od połow y X V  w ieku do 1945 roku  
(1963). W n astęp n y ch  edycjach a u to r znaczn ie rozszerzy ł zak res  tej p u b li­
kac ji i w 1983 ro k u  w ydał S ło w n ik  b iograficzny W arm ii, M a zu r  i P ow iśla  
X IX  i X X  w ieku. P onad to  opracow ał S ło w n ik  b iograficzny W arm ii, P rus  
K siążęcych i Z iem i M alborskiej od połow y X V  w ieku  do końca X V II I  w ieku  
(t. 1 -  1984, t. 2 -  1988). M a w sw oim  dorobku niezw ykle pożyteczne kom ­
pen d iu m  w iedzy Twórcy i d zia łacze  k u ltu ry  w w ojew ództw ie o lsz tyń sk im  
w la tach  1945-1970  (1975), poprzedzone w cześniejszym  szkicem  S y lw e t­
k i w yb itnych  o lsztyn iaków 9. W 1974 ro k u  u k a z a ła  się k s iążk a  a u to rs tw a  
M arii Z ien tary-M alew skiej D zia łacze spod zn a ku  R od ła  ze w stępem  Ora- 
ckiego, w k tó rej p o etk a  zap rezen to w ała  garść w spom nień  ze swojej spo­
łecznikow skiej działalności. O racki opracow ał tak że  72 b iogram y au torów  
zw iązanych  z W arm ią  i M azuram i, k tó re  u k aza ły  się w p rzew odniku  ency­
klopedycznym  L ite ra tu ra  p o lska  (1984-1985).

N ajw iększym  i niepow tórzonym , ja k  n a  razie , dokonan iem  T ad eu sza  
O rackiego je s t  opracow anie p iśm ien n ic tw a reg ionalnego  W arm ii i M azu r10 
p rzed  1945 rok iem  i tuż  po tej dacie, za ty tu ło w an e  R o zm ó w iłb ym  ka m ie ń . 
Z najdujem y w n im  w iele w ażnych inform acji dotyczących twórczości p isa ­
rzy n a  p rz e s trze n i w ieków  pow iązanych z regionem . T a niezw ykle poży­
teczn a  k s iążk a  p rzynosi w iedzę fak tog raficzną dotycząca w szelkich  zjaw isk  
zw iązanych  z l i te ra tu rą .  J a k  n ap isa ł T adeusz O rack i w przedm ow ie:

6 Tamże, s. 65-66.
7 M. Kajka, Zebrałem snop plonu. Wybór utworów w setną rocznicę urodzin poety, wstęp 

i oprac. J. Jasiński, T. Oracki, Warszawa 1958.
8 M. Kajka, Z duchowej niwy, wiersze zebrali i oprac. J. Jasiński, T. Oracki, Olsztyn 1982.
9 T. Oracki, Sylwetki wybitnych olsztyniaków, w: Szkice olsztyńskie, red. J. Jasiński, 

Olsztyn 1967.
10 T. Oracki, Rozmówiłbym kamień. Z dziejów literatury ludowej oraz piśmiennictwa 

regionalnego Warmii i Mazur w XIX i XX wieku, Warszawa 1976.
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Książka ta, mimo popularnonaukowego charakteru, ma pewne ambicje do 
całościowego ujęcia problematyki i wypełnienia, przynajmniej na jakiś czas, 
dotkliwej luki w naszej kulturze literackiej. Jest to praca z pogranicza litera­
tury, piśm iennictwa ludowego i regionalnego, folklorystyki i życia literackiego. 
Pewne jej fragm enty mają charakter wywodów historyczno-socjologicznych czy 
etnograficznych, bez których byłoby prawie niemożliwe przedstawienie tego 
złożonego problemu11.

T adeusz O racki, prow adząc p racę n aukow ą n ad  zag ad n ien iam i p iśm ien ­
n ic tw a regionu, s ta ł się tego za g ad n ien ia  n iekw estionow anym  au to ry te tem , 
czego w idocznym  dowodem było p rzyznan ie  m u w 2008 roku  W arm ińsko­
-M azurskiej N agrody H um anistycznej im. W ojciecha K ętrzyńskiego.

W ładysław  O grodzińsk i (ur. 1918)12 przez w iele la t  ak tyw nego u czest­
n iczen ia  w życiu spo łeczno-ku ltu ra lnym  n a  W arm ii i M azurach  zasły n ą ł 
jak o  a u to r k ilk u d ziesięc iu  k siążek  i se tek  pub likac ji n a  te m a t tego re ­
gionu. P rzybył do O lsz tyna  w 1956 roku, m ając n a  swoim  koncie k siążk ę
0 reg ionie Z iem ia  odnalezionych  przeznaczeń  (1947) oraz czynny udział, 
jak o  w iceprezes, w d z ia łan iach  T ow arzystw a P rzyjaciół W arm ii i M azur. 
O grodzińsk i je s t  m iędzy innym i au to rem  prac  o w ażnych d la  reg ionu  m iej­
scach: o G ie trzw ałd z ie13, L id zb a rk u  W arm iń sk im 14, G ru n w ald z ie15 czy Ol­
sz ty n ie16. Pośw ięcił tak że  k ilk a  pub likac ji zn an y m  postaciom  h isto rycznym  
-  p isa ł o F elik sie  N ow ow iejskim 17, A ndrzeju  S am ulow sk im 18, Ignacym  
P ie tra szew sk im 19, W ojciechu K ę trzy ń sk im 20, J a n ie  L ubom irsk im 21. Jak o  
d ługo le tn i ak tyw ny  członek Zw iązku L ite ra tó w  Polskich, p ias tu jący  przez 
w iele k adencji stanow isko  w iceprezesa lub s e k re ta rz a  O ddziału  w O lszty­
nie, dokonał k ilk u  w ażnych podsum ow ań k ry tyczno lite rack ich  dotyczących 
działa lności lite rack iego  środow iska o lsztyńskiego. Zaliczyć do nich  n a le ­
ży: D orobek w ydaw niczy  w ojew ództw a o lsztyńskiego  w zakresie  h u m a n i­
s tyk i w la tach  1945-1960  (O lsztyn 1960), L ite ra tu ra  o W arm ii i M azurach  
1945-1960. Próba zarysu , zestaw ien ie  przygotow ane n a  Zjazd Przyjació ł 
W arm ii i M azu r (O lsztyn  1960), R u ch  literacki na Z iem iach  Z achodnich
1 Północnych, te k s t  p rzygotow any n a  V III Zjazd P isa rzy  Ziem  Zachodnich

11 Tamże, s. 7.
12 Szerzej twórczość Władysława Ogrodzińskiego autorka prezentuje w monografii Życie 

literackie Warmii i Mazur w latach l945-l989 (Olsztyn 2010).
13 W. Ogrodziński, Gietrzwałd. Zapomniane sanktuarium na Ziemiach Odzyskanych, 

Kraków 1947.
14 Tenże, Lidzbark Warmiński, Warszawa 1958.
15 W. Ogrodziński, S.M. Kuczyński, Grunwald l4lG-l96G, Olsztyn 1959.
16 W. Ogrodziński, A. Andruszkiewicz, Z. Kolendo, Olsztyn i okolice. Przewodnik, War­

szawa 1970.
17 W. Ogrodziński, Feliks Nowowiejski z Barczewa na Warmii, Olsztyn 1957.
18 Tenże, Warmiński „Tatko” z Gietrzwałdu. W trzydziestą rocznicę zgonu Andrzeja Samu- 

lowskiego, Olsztyn 1958.
19 Tenże, Ignacy Pietraszewski uczony „Warmijczyk” z Biskupca. W 9G-tą rocznicę zgonu, 

Olsztyn 1960.
20 W. Ogrodziński, S. Badowska, Śladami Wojciecha Kętrzyńskiego, Olsztyn 1968.
21 W. Ogrodziński, Jan Lubomirski zbieracz folkloru, Olsztyn 1975.
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i Północnych (O lsztyn  1965), O lsztyńskie  środow isko hum an istyczne . Z a ­
da n ia  i p erspek tyw y  (O lsztyn  1968) oraz opracow anie w ykraczające poza 
zak res  tylko lite rack ich  zag ad n ień  W arm ia i M azu ry  w św ietle n a u k  spo ­
łecznych 1945-1969  (O lsztyn 1970).

W dorobku W ładysław a O grodzińskiego n a  uw agę zasługu je  tak że  
opracow anie 40. tom u  p ism  O sk ara  K olberga M azu ry  p ru sk ie  (O lsztyn 
1966), przygotow anie do d ru k u  fragm entów  spuścizny  lite rack ie j k sięd za  
W alentego B arczew skiego (O lsztyn  1977, 1984), m onografii h istorycznej 
D om u Polskiego w O lsztynie, przygotow anej n a  jego o tw arcie jak o  siedzi­
by O środka B adań  N aukow ych w 1980 roku. P rzez k ilk ad z ie s ią t la t  był 
w spó łred ak to rem  najw ażn iejszych  wychodzących w O lsztynie p ism  n au k o ­
wych, k tó rych  pow stan ie  zainicjow ał: „K om unikatów  M azursko-W arm iń ­
sk ich” (1957-1989) oraz „Rocznika O lsztyńskiego” (1958-1989). J e s t  tak że  
au to rem  anto logii zaw ierającej tek s ty  publicystyczne i lite rack ie  o W arm ii 
i M azurach  B u rsztyn o w ym  szlakiem . W arm ia  i M azu ry  w prozie  i poezji 
(O lsztyn 1963).

W 1962 ro k u  O grodziński w ydał d ru g ą  po Z iem i odnalezionych  p r ze ­
znaczeń  k s iążk ę  będ ącą  zb iorem  esejów h isto rycznych  -  W  cieniu sa m o t­
nych  w ież. Z adan iem  jej a u to ra  było, ta k  ja k  w p ierw szym  zbiorze, zw róce­
n ie uw agi n a  sław nych  mężów ziem i w arm iń sk o -m azu rsk ie j. P rzed staw ił 
więc kolejno K opern ika  we F rom borku , b iskupów  w arm ińsk ich : A dam a 
S ta n is ła w a  G rabow skiego i Ignacego K rasickiego, p ro feso ra  Ignacego Pie- 
traszew skiego , k s ięd za  W alentego B arczew skiego, poetę A ndrzeja  Sam u- 
lowskiego, językoznaw cę p rofesora K azim ierza  N itscha. Jednocześn ie  nie 
u s taw a ł w pracy  publicystycznej. W 1982 ro k u  u k az a ł się zb iór jego a r ­
tykułów  i w y stąp ień  opublikow anych w poprzednich  la tac h  P rzypom niane  
piórem . W tom ie zn a laz ły  się szkice pochodzące ze zbiorów  eseistycznych: 
Z iem ia  odnalezionych  przeznaczeń  i W  cieniu  sam otnych  w ież  oraz a r ty k u ­
ły w ygłaszane z okazji zjazdów  p isarzy  z 1960 i 1979. A utor dołączył tak że  
w stępy  edy to rsk ie  do w łasnych  opracow ań M a zu r p ru sk ich  O sk a ra  K olber­
ga i K ierm asów  na W arm ii W alentego Barczew skiego.

W la tac h  dziew ięćdziesiątych ukazało  się k ilk a  w ydaw nictw , w k tó ­
rych O grodziński zeb ra ł raz  jeszcze szkice d rukow ane w cześniej. M owa tu  
o S zk ica ch  w a rm iń sk ich  z 1998 roku, obejm ujących zbiór esejów dotyczą­
cych dziejów b isk u p stw a  w arm ińsk iego  aż do czasu  zab o ru  W arm ii przez 
P ru sy  w 1772 ro k u  oraz trzy  szkice pokazujące W arm ię w czasie jej zw iąz­
ków z R zeczpospolitą tuż  p rzed  jej zaborem  przez P ru sy . W 2003 roku  
u k az a ła  się k s ią ż k a  P iękna  n iezn a jo m a , k tó ra  czekała  n a  d ru k  p raw ie  pół 
w ieku. W tym  sam ym  ro k u  św iatło  dzienne u jrza ły  szkice Tropem  o dna le­
zionych  p rzezn a czeń , zb iera jące  szereg  n iepub likow anych  w ystąp ień , re fe­
ra tów  i zestaw ień  p isa rz a  dokonyw anych z potrzeby  chw ili.

E d w ard  M artu szew sk i (1921-1982) do O stródy  przybył w 1953 roku  
z polecenia re d a k to ra  naczelnego p ism a  „W ieś”, by nap isać  cykl re p o r ta ­
ży. W 1957 ro k u  rozpoczął p racę w olsztyńskiej R ozgłośni Polskiego R a­
dia, w prow adzając n a  ogólnopolską an ten ę  audycje o tem atyce w arm ińsko-
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-m azursk ie j. W tym że ro k u  zo s ta ł p rzy ję ty  do O ddziału  Zw iązku L ite ra tó w  
Polskich. Z ajął się przede w szystk im  przypom inan iem  śladów  polskości 
n a  ziem i w arm iń sk o -m azu rsk ie j. Jego d o konan ia  publicystyczne w form ie 
książkow ej zo sta ły  zeb ran e  dopiero w 1965 roku, k iedy  w ydano tom  N a w et 
kam ień . W iększość szkiców pośw ięcił okresow i p rzed  1939 rokiem , czasom , 
w k tó rych  szu k a ł polskich tropów , m iędzy innym i p rzypom nia ł G u staw a  
G izew iusza, W ojciecha K ętrzyńskiego , M arcina  G erssa, a  tak że  urodzo­
nych n a  tej z iem i p rekurso rów  te m a tu  m azursk iego  w li te ra tu rz e  n iem ie­
ckiej, b rac i R ich a rd a  i F r itz a  Skow ronnków , p isarzy  spod E łku , k tó rzy  byli 
au to ram i: p ierw szy  dw udz iestu  ośm iu, a  d ru g i osiem dziesięciu  książek . 
N ie zap o m n ia ł o re lacji M elchiora W ańkow icza N a  tropach S m ę tk a , szu ­
k a jąc  śladów  jego bytności n a  M azurach . Przyw oływ ał ludzi zapom nianych  
-  ja k  urodzony pod Iław ą  E m il B ehring , nob lista , odkryw ca szczepionki n a  
dyftery t. Z najdujem y tak że  w tym  tom ie dysk u rs  w spółczesny, n aw iązu ­
jący  do pub likacji w czasopism ach zachodnioniem ieckich , opisujący tw ó r­
czość „renegatów ”. M artu szew sk i czuł się pow ołany do tego, aby kom en­
tow ać gospodarczy rozwój Puszczy P iskiej i O stródy. W ydaw ał diagnozy 
i propozycje w y k o rzy stan ia  w sk a li ogólnopolskiej wód zasila jących  jezio ­
r a  i rzek i W arm ii i M azur. N ajczęściej je d n a k  przyw ołuje się, w różnego 
rodzaju  zestaw ien iach , jego szkic Ocet czy wino?, w k tó ry m  p ostaw ił sobie 
za  cel ocenę o lsztyńskiego środow iska lite rack iego  działającego do połowy 
la t  sześćdziesiątych . M artu szew sk i w ym ienił w ażne d la  jego rozw oju in i­
cjatyw y, przyw ołał nazw isk a  i fak ty  lite rack ie  z n im i zw iązane. Zam ieścił 
tak że  frag m en ty  swojego kontrow ersy jnego  w y stąp ien ia  wygłoszonego n a  
Zjeździe P isa rzy  P rzyjació ł W arm ii i M azur w 1960 roku.

S praw om  reg ionu  a u to r pośw ięcił tak że  szkice z h is to rii W arm ii i M a­
z u r Polscy i niepolscy Prusacy, w ydane w 1974 roku. Pod koniec la t  pięć­
dziesią tych  we frag m en tach  d ru k o w an a  by ła  jego powieść o G ustaw ie  
G izew iuszu, k tó ra  s ta ła  się w iele la t  później in sp irac ją  p racy  doktorskiej 
obronionej w 1980 ro k u  n a  U n iw ersy tecie  W rocław skim  „Die po ln ische  
S prach irage” G ustaw a G izew iusza  ja k o  źródło b adań  dziejów  szko ln ic tw a  
na M azurach  w X IX  w ieku . Ju ż  po śm ierci M artuszew skiego , w 1986 roku, 
W ydaw nictw o „Pojezierze” wydało zb iór jego tekstów  publicystycznych do­
tyczących h is to rii W arm ii i M azu r do czasów w spółczesnych -  Coś z życia, 
które m inęło. F elietony p isa n e  po w yjściu  z a rch iw um . A u tor przedm ow y 
do tego tom u, B ohdan K oziełło-Poklew ski, zauw ażył, że:

to rodzaj publicystyki historycznej bez akademickiego stem pla i sformalizowa­
nych, akademickich parametrów naukowych. D la niektórych profesjonalistów  
rzecz nie do przyjęcia, by nie powiedzieć: niepoważna. Jako zawodowy historyk  
jestem  jednak w pełni przekonany, iż czytelnik tych felietonów więcej się dowie 
i więcej zrozumie z „doli i niedoli mazurskiego ludu” niż po przeczytaniu nie­
jednego opasłego tomiska z atrybutami naukowości22.

22 B. Koziełło-Poklewski, Przedmowa, w: Coś z życia, które minęło, Olsztyn 1986, s. 8.
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W dorobku E d w ard a  M artuszew sk iego  n a  u zn an ie  za s łu g u ją  dwie p rzy ­
gotow ane przez niego antologie zb iera jące  w iersze o tem aty ce  w a rm iń sk o ­
-m azursk iej: nosząca ty tu ł W  oczach poetów . W arm ia  i M azu ry  1945-196023 
(1960), i d ruga , w y d an a  k ilk a  la t  później, w 1972, pod tym  sam ym  ty tu łem , 
tylko ze zm ienionym i datam i: 1940-197024. Pod jego red ak c ją  w 1972 roku  
ukazało  się też cenne opracow anie b ibliograficzne W spółcześni p isa rze  w o­
jew ó d ztw a  olsztyńskiego.

Oprócz twórczości p isa rsk ie j, publicystycznej, h istorycznej i k ry tyczno­
lite rack ie j, E d w ard  M artu szew sk i był, obok T ad eu sza  O stojskiego, jednym  
z pierw szych tłum aczy  k siążek  E rn s ta  W iecherta : w 1972 ro k u  p rz e tłu ­
m aczył Der T o tenw ald  (Las um arłych), re lację  o obozie koncen tracy jnym  
w B uchenw aldzie, oraz w 1977 ro k u  powieść P an i m ajorow a. Był tak że  
tłum aczem  k ilk u n a s tu  n ieznanych  w cześniej w ierszy  W ojciecha K ę trzy ń ­
skiego oraz pow ieści H e rm an n a  S u d erm an n a  Jo n s i E rdm e. Jak o  znaw ca 
tak że  innych  języków  obcych: h iszpańsk iego , w łoskiego, rosyjskiego, p o rtu ­
galskiego, angielskiego i francuskiego , tłum aczy ł u tw ory  C erv an tesa , M an- 
zoniego i A ltam iry .

W połowie la t  s iedem dziesią tych  pojaw ił się w O lsztynie A ndrzej S ta ­
n iszew ski. Ten w ykszta łcony  w to ru ń sk ie j A lm a M ate r am b itn y  po lon ista  
s ta ł się dosyć szybko dzienn ikarzem , up raw ia jący m  swoje rzem iosło ze 
znaw stw em  w arszta tow ym . Jednocześn ie  osiągał kolejne stopn ie  k a r ie ry  
naukow ej: w 1978 ro k u  obronił p racę d o k to rsk ą  S tru k tu ra  g a tu n ko w a  p o e­
m a tu  dygresyjnego, a  w 1985 ro k u  rozpraw ę h ab ilita cy jn ą  T radycja  cza r­
noleska na M azurach . W 1987 ro k u  w ydał k siążkę , w k tó re j w ykorzysta ł 
sw oją w iedzę n a  te m a t m łodego re p o rtażu  -  Życie w parterze . Jak o  k ry ty k  
lite rac k i S tan iszew sk i w spółpracow ał z licznym i czasop ism am i krajow ym i: 
„Nowym W yrazem ”, „Nowymi K siążk am i”, „K o n trastam i”, „F ak tam i”, „In­
teg rac jam i”, „Tygodnikiem  K u ltu ra ln y m ”, a  w O lsztynie z „W arm ią i M a­
z u ram i” oraz „P an o ram ą Północy”. N aw iąza ł k o n ta k ty  z o lsz tyńsk im  śro ­
dow iskiem  m łodoliterackim . W spółuczestn icząc w za łożen iu  K oła Młodych, 
zo sta ł jego przew odniczącym . A ngażow ał się w d z ia łan ia  lite rack ie , u czest­
nicząc jak o  k ry ty k  lite rac k i w sp o tk an iach  i sym pozjach (były to m iędzy 
innym i F o ru m  L iterack ie  w 1979 i p len ery  lite rack ie ) oraz k om en tu jąc  do­
k o n an ia  p isa rzy  z reg ionu  w p ra s ie  o lsztyńskiej i krajow ej. Do najbardzie j 
cennych n a leżą  opublikow ane n a  łam ach  „W arm ii i M azu r” syntezy  Proza  
literacka  na łam ach  „W arm ii i M a zu r” w la tach  1955-1980  (1980, n r  5) 
i D ezintegracji m otyw  zb a n a lizo w a n y  (1981, n r  20), a  w innych  czasopis­
m ach: O d P a u ksz ty  do N ienackiego  („G azeta O lsz ty ń sk a” 1983, n r  208), 
F orm y obecności wstępującego poko len ia  („Nowe K siążk i” 1984, n r  7), 
M a zu rsk i topos („Fak ty” 1985, n r  31) i B ariery  („P anoram a L ite ra ck a” 
1987, n r  1).

23 W oczach poetów. Warmia i Mazury 1945-1960, wybór i oprac. E. Martuszewski, Olsztyn 
1960.

24 Warmia i Mazury w oczach poetów 1940-1970, wybór i oprac. E. Martuszewski, Olsztyn 
1972.
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N iezw ykle w ażnym  osiągnięciem  w h is to rii p rezen tac ji w ą tk u  reg io­
nalnego było opublikow anie w 1985 roku  anto logii opow iadań o W arm ii 
i M azurach  Z w ierza  g w ia zd a , k tó rą  A ndrzej S tan iszew sk i opracow ał i po­
przedził w stępem . W arto  podkreślić, że owa an to log ia  by ła  p ierw szą  i je d ­
nocześnie o s ta tn ią  p u b lik ac ją  o ta k im  ch a rak te rze . J a k  n ap isa ł we w stęp ie  
S tan iszew sk i:

Można prezentowaną antologię uznać za swoiste pożegnanie z tem atem  re­
gionalnym, można też traktować ją jako nawiązanie i uzupełnienie powie­
ści i poezji o tem atyce warmińsko-mazurskiej [...]. Miejscem do wypełnienia  
w olsztyńskiej nowelistyce pozostają nadal losy lokalnej społeczności w latach  
siedem dziesiątych i osiemdziesiątych25.

Przez w iele la t  w o lsz tyńsk im  środow isku  doskonale był zn an y  dzien ­
n ik arz  zajm ujący  się zag ad n ien iam i k u ltu ra ln y m i n a  łam ach  „Głosu Ol­
sztyńsk iego”, a  po tem  „G azety O lsztyńsk ie j” -  J a n u sz  Segiet. W ybór swo­
ich tekstów  w ydał w dwóch tom ach  za ty tu ło w an y ch  Portrety o lsz tyń sk ie . 
W p ierw szym  zbiorze zn a jd u ją  się sy lw etk i p isarzy : H en ry k a  P an asa , 
K lem ensa O leksika, E rw in a  K ru k a  i Zbigniew a N ienackiego, w drugim , 
z 2006 roku , zeb rano  w w iększości sy lw etk i ak torów  i dzienn ikarzy , m ię­
dzy innym i H en ry k a  Święcickiego. A utor rem in iscencji p rzypom nia ł o w aż­
nych d la  środow iska k u ltu ra ln eg o  w ydarzen iach , p rzy  okazji w skazu jąc n a  
sw oją w nich  rolę.

Je rz y  A dam  Sokołow ski je s t  au to rem  k ilk u  tom ów poezji. P rzez la ta  
zajm ow ał się tak że  p rezen to w an iem  dokonań  lite rack ich  o lsztyńskiego śro ­
dow iska. W czasopiśm ie „W arm ia i M azury” s ta le  kom entow ał w ydaw a­
ne n a  bieżąco k siążk i, podsum ow yw ał dorobek twórców z regionu. M ożna 
zaryzykow ać tezę, że jak o  re d a k to r  naczelny  W ydaw nictw a „Pojezierze” 
w la tac h  osiem dziesiątych  w yrokow ał o ru ch u  w ydaw niczym  w regionie. 
Do opracow ań jego au to rs tw a  należy  szkic przygotow any w 1975 roku  
z okazji 20-lecia o lsztyńskiego O ddziału  Zw iązku L ite ra tó w  Polsk ich  M ło­
da i n a jm ło d sza  poezja  W arm ii i M a zu r  (dostępny  w form ie m aszynopisu) 
oraz k s ią ż k a  o H en ry k u  P an as ie  (1982).

N a  łam ach  „W arm ii i M azu r” oraz „P anoram y Północy” p rzed staw ie­
n ia  p rezen tow ane w o lsztyńsk im  T ea trze  im. S te fan a  J a ra c z a  recenzow ał 
B ohdan K urow ski. W 1975 ro k u  w W ydaw nictw ie „Pojezierze” u k az a ł się 
w ybór jego recenzji z la t  1963-1972 D ni pow szedn ie  i św ięta. Felietony  
i recenzje teatralne. W tom ie ty m  znajdu jem y  om ów ienia głów nie p rz e d s ta ­
w ień w ystaw ianych  w O lsztynie, ale obok n ich  tak że  w te a tra c h  Szczecina, 
G dańska , E lb ląga, Bydgoszczy i B iałegostoku. W słowie w stępnym  au to r 
podkreślił, że a rty k u ły  sk ierow ane do m asow ego odbiorcy:

25 A. Staniszewski, Motyw warmińsko-mazurski w krótkich formach literackich, 
w: Zwierza gwiazda. Antologia opowiadań o Warmii i Mazurach, Pojezierze, Olsztyn 1985, 
s. YII-YIII.
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Miały pobudzać zainteresowanie teatrem  i ułatwiać zrozumienie poszczegól­
nych przedstawień, jak i sztuki teatru w ogóle. Stąd też tem atyczny przekrój 
tych recenzji i felietonów. Usiłowałem  bowiem zajmować się nie tylko zjawi­
skami najwybitniejszymi czy unikalnymi w naszym  życiu teatralnym , nie tylko 
św ięta teatralne mnie interesowały, ale i dzień powszedni -  szczególnie prze­
cież dla widza ważny26.

Do najm łodszego pokolen ia k ry tyków  zajm ujących  się w om aw ia­
nym  okresie  l i te r a tu rą  W arm ii i M azu r należał, dzisiaj p rofesor U n iw er­
sy te tu  W arm ińsko-M azursk iego  w O lsztynie, k ry ty k  lite rac k i i poeta, 
Zbigniew  C hojnow ski. Z adeb iu tow ał w la tac h  osiem dziesiątych , p isząc 
k ró tk ie  recenzje do „Literackiego D zien n ik a  P o jezierza”. N astęp n ie  p u b ­
likow ał szkice k ry tyczno literack ie , tuż  po 1989 roku, w nowo pow stałym  
„O lsztyńskim  K urie rze  O byw atelsk im ”. Było to p ierw sze w O lsztynie n ie ­
za leżne inform acyjne pism o, założone przez k o m ite t redakcy jny  w sk ła ­
dzie: K rzyszto f P an asik , B ohdan  K urow ski, W acław  Radziw inow icz i J a n  
R osłan, k tó re  zaczęło ukazyw ać się 1 g ru d n ia  1989 roku. C elem  Chojnow ­
skiego było inne, nowe odczytanie l i te ra tu ry  reg ionu , k tó re  p rezen tow ał 
w se rii O lsztyńska  lite ra tu ra  d ziew ią te j dekady. Omówił ta m  m iędzy in ­
nym i twórczość: K lem ensa O leksika, H en ry k a  P an asa , Jerzego  Sokołow­
skiego i T ad eu sza  O stojskiego, K azim ierza  B rakonieckiego, P io tra  P iasz- 
czyńskiego, S ław om ira F aliń sk iego  i R y szard a  S zczepana K uryły. Swoją 
p racę dotyczącą w spółczesnego życia lite rack iego  W arm ii i M azu r u w ień ­
czył w ydan iem  opracow ania  Z m a rtw ych w sta ły  k ra j m owy. L ite ra tu ra  
W arm ii i M a zu r  la t dziew ięćdziesią tych  (O lsztyn 2002).

Równie ak tyw ny, ale n ie  w środow isku  akadem ick im , był K azim ierz 
B rakon ieck i (ur. 1952). Z adebiu tow ał w 1978 ro k u  jak o  poeta , a  po tem  w y­
pow iadał się n a  łam ach  o lsz tyńsk ich  czasopism  jak o  k ry ty k . W „Gazecie 
O lszyńskiej”, pod koniec la t  s iedem dziesią tych , d rukow ano serię  a rtyku łów  
jego a u to rs tw a  Życie i w yobraźnia , w k tó re j kom entow ał d o konan ia  poetów 
deb iu tu jących  w 1960 ro k u  oraz twórców należących  do K orespondencyjne­
go K lubu  M łodych P isarzy . Później, w 1990 roku, był jed n y m  z założycieli 
W spólnoty K ulturow ej „B orussia” oraz czasop ism a pod ty m  sam ym  ty tu ­
łem , a  tak że  in ic ja to rem  w ielu  w ydaw nictw  zbiorow ych o h is to rii, k u ltu rze  
i l i te ra tu rz e  W arm ii i M azur, w ty m  red ak to rem  k s iążk i B orussia . Z iem ia  
i ludzie . A nto logia  literacka  (O lsztyn1999) oraz au to rem  ese ju  P row incja  
człow ieka  (O lsztyn  2003).

Po 1989 ro k u  k ry ty k a  lite ra c k a  w całej Polsce p rzeżyw ała  kryzys. C el­
n ie sform ułow ał jej kondycję P rzem ysław  C zaplińsk i: „ Je s t m artw a . N igdy 
n ie by ła  bardziej żywa. J e s t  słaba. N igdy n ie by ła  ta k  m ocna”27. B adacz 
ten  sw ą k o n sta tac ję  o p arł n a  tezie, że k ry ty k ę  lite ra c k ą  s tw a rza  to, co s ta ­
w ia  jej opór. Po czasach  PRL-u, n a  początku  nowego okresu , w czasach 
dom inacji w artości libera lnych , przeszkody były w zan iku . S łabe były też

26 B. Kurowski, Dni powszednie i święta, Olsztyn 1975, s. 5.
27 P. Czapliński, Powrót centrali. Literatura w nowej rzeczywistości, Kraków 2007, s. 88.
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język i teo rii l i te ra tu ry , d latego rolę k ry tyków  przeję li dzienn ikarze , k tó rzy  
uczynili m ass  m ed ia  p rz e s trze n ią  kom un ik o w an ia  literackiego , skazanego 
n a  oczyw iste uproszczenia . W O lsztynie, n a  początku  la t  dziew ięćdziesią­
tych, k ry ty k a  lite rac k a  rozw ija ła  się głów nie n a  łam ach  dwóch czasopism , 
„B orussii” i „P o rtre tu ”, ukazu jących  się je d n a k  n ie reg u la rn ie , czasem  ty l­
ko raz  w roku, i n iem ających  w pływ u n a  przeciętnego odbiorcę. T rudno  
też znaleźć w tych  n ie re g u la rn ik ac h  syn tezy  odnoszące się do lite rack ich  
p rzew artościow ań. Tej sy tu ac ji n ie sp rzy ja ją  tak że  najnow sze la ta . Młodo- 
lite rac k i „P o rtre t” z am k n ą ł sw oją działa lność 29. n u m erem  w 2009 roku, 
a  „B orussia” lite ra tu rz e  pośw ięca li ty lko w yznaczoną p o d ty tu łem  („Kul­
tu r a  -  H is to ria  -  L ite ra tu ra ”) p rzestrzeń . P rob lem  p o w stan ia  w O lsztynie 
lite rack iego  p ism a, tw orzącego ok reślo n ą  św iadom ość lite rack ą , pozostaje 
o tw arty .

S u m m a r y

The literate criticism of Warmia and Mazury 1945-1989. 
Representatives

There were a few m agazines which created the literate life of Warmia and Mazury 
from 1945 to 1989 in Olsztyn. The journalists connected with “Głos Olsztyński”, 
“W armia i Mazury”, “Słowo na Warmii i Mazurach” and “Panorama Północy” influenced  
intensification of literary activities of writers. A few-decade activity of the critics’ 
community, until the symbolic year 1989, had m ainly culture creating role. It formed 
the picture of history of Warmia and Mazury, explained the past and the present 
in  accordance with established models. By taking part in  different cultural events, 
anniversaries, conferences and authors’ evenings, critics created the way reality was 
perceived and also educated people promoting not only their own literature but others 
as well. They taught universal values, inspired ordinary readers to perceive the reality  
in  a hum anistic way. Socio-political dimension of their action is very important.


